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przyjmuje się do umieszczenia tylke za opłatą po 50 
centów od wiersza.
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tu Ir.
| Politik telefonował s wemu pismu w pią-i własności w liczbie 28, nie dali na za- 
i tek 2 bm. bezpośrednio przed samym j pytanie rządu, o ile ten mógłby łiozyó 
I wybuchein przesilenia gabinetowego: i na ich bezwarunkowe poparcie v  Izbie,

Lwów d. 3. kwietnia.
Stało się 

mi nawet najwięksi 
przewid) wali. Jak już wczorajsze na­
sze telegramy doniosły, powstały tak 
wielkie trudnośoi w utworzeniu wię- 
kszośoi parlamentarnej, rząd popiera- 
jąoej — a zarazem zrodziła się tego 
rodzaju niezgodność zapatrywań w ło­
nie samego gabinetu, o ile większość 
ta może być utworzoną z wyłąozeniem 
lewioy niemieckiej, że me było inne­
go wyjśoia, jak bezwłoozne rozwiąza­
nie dopiero oo wybranej Izby posłów 
lub dymisya oałego gabinetu hr. Ba- 
deniego.

Wybrać pierwszą ewentualność, 
znaczyło tyle, oo narazić ponownie 
wszystkie kraj6, tworząoe monarchię 
austryacką, na nowe wzburzenia wy­
borcze, które jeszoze w 'ej ohwili nie 
ułagodziły się po ostatnich przejściach. 
Nie tylko bowiem w Galicyi, ale nie 
mai wszędzie, skntkiem powołania no­
wych żywiołów do wykonywania p ra­
wa wyborozego, agitaoya była tak na­
miętną, iż do rozlewu Krwi doprowa 
dzała.

Hr. Badeni, w którego rękach od 
półtora roku ster rządów austryackich 
spoczywa, nie mógł bez ściągnięcia ną 
siebie zbyt wielkiej odpowiedzialności, 
odważyć się na tego rodzaju ekspery-

Koalicya Czechów z liberałami niemie- 
okimi byłaby r -maturalną i przeciw 
niej posłowie czescy z Morawy ener- 

ozeąo przed kilku dma-j gioznń protestują. Nie można sobie 
pesymiści nie wy abrazió posłów ozeskich a zwła­

szcza takiuh, jak  Zaozek, Praźak, Strań- 
sky

ment i wybrał drugie, mn ejsze złe: 
ustąpienie obecnego gabinetu.

Cesarzowi wobec tego stanu rzeczy 
nio też innego nie pozostawało, jak 
z boleścią przyjąć tę dymisyę, a wy­
raz pełnego swego monarszego zaufa 
nia w roztropność obeonego kierowni­
ka nawą państwo vą dał tern, iż po­
wierzył mu powtórnie utworzenie no­
wego gabinetu.

Hr. Badeni jest więc w tej ohwili 
zajęty żmudną pracą dopasowania ga 
binetu do Izby, która sama w sobie 
większości organicznej nie ma. Musi 
więo i większość iby utworzyć, i do 
niej d >piąrp skiad g ji_etu  zastoso­
wać. Czy mu tię  to uda, przesądzać 
trudno — a wszelkie kombinaoye na 
ten femat czynione, byłyby w ohwili, 
gdy to piszemy, przedwozesne. Być 
uii-żo jednak, że telegramy jeszoze na­
wet dzisiejsze, tajemnicę przyszłości 
odsłonią. W każdym razie rzec* do 
poniedziałku wyjaśnioną być powinna 
— inaczej bowiem i na wtorek zapo- 
wiedzione posiedzenie plenarne Izby 

osłów, na porządku którego stoi wy- 
ór prezydyum Izby, musia* >by zostać 

znown odw ołane.
Czy większość, którą hr. Badeni ma 

w tych dniach wytworzyć i do niej 
dragi swój gabinet zastosować, będzie 
liberalną, jak  tego on chciałby wła­
śnie, — ozy też konserwatywną, ró­
wnież trudno orzec. To pewna, że

itp. idących ręka w rękę z pp. 
Mengerem, Grosem i ich towarzysza­
mi, z tymi samymi, którzy obstawa­
nie przy prawie państwowem czeskiem 
nazywają zdradą stanu a większość 
oznaką na Morawii ujarzmiają. Oni prze­
cież pójdą zwarci, ramię do ramienia 
z niemiecko-liberalnymi posłam śląz- 
kimi, którzy na swym programie wy­
pisali pogwałoeni.e Czeohów ślązkich.

Natomiast — powiada dalej ów ko­
respondent Politik — fakt historyozny, 
który się w tych dniaoh dokonał, mia- 
nowioie zawiązanie się jednolitego 
klubu słowiańskiego, opartego na za­
sadach rebgijnyoh, a dc którego we­
szli wszysoy Chorwaci, Słowieńoy i 
Rusini umiarkowanych przekonań, ra­
zem 35 posłów, jest tak dla rządu, 
jakoteż dla ćzeskioh posłów jedną 
więcej wskazówką, j t k  się mają na 
przyszłość zaohowaó. Że założenie te ­
go „słowiańskiego, chrześcijańskiego 

narodowego klubu" umożliwia ró­
wnie silnemu stronnictwu katoliokich 

idowców ra*em z mm stanąć obok 
Czechów, to jest także fakt, któremu 
należy przyznać właśoiwą mu wagę. 
Że wreszoie Polaków, centrum Falken-

przychylnej stanowczej odpowiedzi, 
co stało się bezpośrednią przyczyną 
przesilenia gabinetowego.

l l r t i i j  q n v j  M l i i
3 kwi&nia. 

się Angia

hayna i Rumunów moźnaby wciągnąć 
w tę koalicyę, to się samo przez się 
rozumie.

Jakimiż tedy iłami mogłaby roz­
porządzać taka większość? Cyfry da­
ją  : 60 młodoozechów, 19 ozeskich kon­
serwatywnych feudałów, 59 Polaków, 
35 Słowieńoów, Chorwatów, Rusinów 
ze sprzymierzonym z nimi wszystkimi, 
a wybranym z piątej kuryi okręgu 
węgiersko-hradyskiego p. Stojanem, da­
lej 34 katoliokioh ludowców, 6 Ru­
munów. 6 członków centrum i nako- 
nieo 28 członków wiernokonstytuoyj- 
Tiaj eclftchtj m 3»ćcŁi, razem. 247 g' O- 
sów, ożyli większość, któraby mogła 
wystarczyć do wykonania rzeczy po- 

żytecznyoh. Taki je s t stan faktyozny 
i młodoozesi nie będą mogli przy 
mknąć oczu, aby tego nie widzieć.

Drogę, po której pójśó powinni, 
mają wyraźnie wytyczoną. Ioh rzeczą 
jest teraz powziąć stanowozą decyzyę. 
Jeżeli wytrwaią w stanowczości i roztro- 
pnośoi, to ostatecznie będzie się musiał 
hr. Badeni do nich zastosować, a zwła­
szcza będzie sobie musiał wybić z gło­
wy wszelkie zamiary, do któryenby 
mógł choieó wciągnąć niemieokioh li­
berałów

Czy i dziś — po dymisyi hr. Ba- 
deniego — steją Czesi, bez których 
niemożliwem jest utworzenie w ększo- 
śoi parlamentarnej, — na tem samem 

Czesi a i Koło polskie poniekąd prą'jeszoze stanowisku, nie wiadomo. To 
raozej ku konserwatywnej aniżeli libe- j pewna tylko, że powyżej podana ra- 
ralno-niemieokiej większośoi. chuba o tyle zawiodła, iż liberalni

Wiedeński korespondent praskiej wiernokonstytucyjni posłowie większej

Lwów d.
Narecz, ie zgodziła się Angia na 

blokowanje zatoki Ateńsk.oj i o ćyfe 
blokada wybrzeży greckich jesl zape- 
WLicpa; ale i co do tej ozęoi^wej 
blokady termin jeszcze nie został 
Oznaczony,

Lord Salisbury zrozumiał naPszoie, 
że wobec ciągłych prowokacji g re­
ckich, krok ten je s t nietylko uspra­
wiedliwiony, ale i konieczny. Aistrya 
i Niemcy z góry się zgudziły ia blo­
kadę zatoki Ateńskiej, Rosya robiła 
zezwolenie swoje zależnem od sezwo- 
lenia Anglii, a co do Francyi i Włoch 
było wiadomo, ze pójdą za przykła­
dem tych dwu właśnie mo^arsty.

Dnia 6 b. m. przypada wede ka­
lendarza juliańskiego dzień Zwiasto­
wania M. P , w którym to dniu wodle 
zapowiedzi greckich ma Grecyi wy­
stąpić z jakimś zdumiewającym świat 
krokiem; co jeżeli istotnie s.ę spraw­
dzi, blokada zostanie natychmiast o- 
głoszoną, i jeśli Grecya Turcyi vojne 
wypowie, blokada nie ograniczy się 
ua sam port AteńsŁ Czy jednak są 
już na miejscu potrzebne do tego o- 
kręty europejskie, nie wiadomo; mo­
carstwa sąazą zapewne, że pi >gróżka 
wystarczy.

Czyli jednak blokada ta powszech­
nie uznaną i uszanowaną zostanie, to 
rzecz inna. Jak bowiem z Waszyng­
tonu donoszą, na zrwiadomieme o 
blokadzie Krety, nin*ster spraw za­
grań. Stanów Zjedn. odpowiedział 
między innemi, że skoro Stany Zjedn 
nie należą do mocarstw podpisanych 
na traktacie berlinokirn. nie monra 
nie uznać za związanyoh postanowienia­
mi on ego ; przyjmują przeto notyfika- 
cyę blokady Krety ao wiadomości z 
zastrzeżeniem, że w odnośnyeh kwe- 
styach prawa międzynarodowego kie 
rowaó się będą swobodnie swymi inte­
resant* handlowymi i innymi. Os tatę- 
oznie jednak zastrzeżenie to, w da­
nym tu  wypadku, nie będzie miaio 
wagi praktyoznej, bo trudno, aby Jan 
kesi ohcieli, na złość mocarstwom eu­
ropejskim, dopomagać Grecyi i po­
wstańcom kreteńskim i przewozić pod 
swoją banderą ich towary i tywnośó; 
materyałów wojennych na ża en spo­
sób przewozić nie mieliby prawa.

Nie tyle zgodności atoli, jak  oo do 
blokady zatoki Ateńskiej, oka ;ują mo­
carstwa co do dalszych wysyłek mili- 
tarnyoh na Kretę. Niemoy, a podobno 
i Austrya uchy*ają się od tego, jak 
kolwiek na krok san się godzą Ro 
sya i Francya postanowiły, nie o- 
gląd..jąo się na resztę mocarstw, za

ćosć uczynić żądaniu admirałów, co 
feź i Anglia uczynna. Admirałowie 
miegają zwłaszcza o przj słanie arty- 
Jsryi i Anglia już czyni w tym kie- 
unku przygotowania. Rzecz niezawo- 
łna, że nocarstwa, mające wielkie in- 
ićresa na morzu Śródziemnem,, pragną 
jak najwięcej swoich wojsk i okrętów 
u :eó na Krecie, aby tpóźniej — oo- 

*bądź nastąpi — tem sttadSicj k iżdfe 
jtych „Łwoich“ .nteresow oronió mogło.

Wedle Pol. Cor. wkrótoe też przyj­
dzie do zgody co do zami inowania 
jlnego gubernatora Krety, naturalnie 
Europejczyka, aby Kreteńczyków prze­
konać, że Kreta będzie rzeczywiście 
niezależną od Turcyi. Tymozasem lon­
dyńskie „Biuro Reutera" donosi z Pe­
tersburga, że projekt zamianowania 
europejskiego jlnego gubernatora Kre 
ty  * wycofania stamtąd wojsk tu rec­
kich, nie zoctał przez wszystkie mo­
carstwa przyjęty; niektóre żądają, 
aby wprzódy wojska jieckie ustąpiły 
z Krety, zanim reformy administra- 
oyjne na niej przeprowadzone zo­
staną.

Do tych mocarstw ns.leży sna 5 prze- 
dewszystkiem Rosya, która też spra­
wiła zarzucenie projektu oo do utwo­
rzenia pasu ńeutralnego na granicy 
tessalskiej. Wedle Polit. Corr. przede- 
wszysukiem Rosya oświadczyła, że jesu 
to plan niewykonalny, gdyż skutek 
byłby tylko ten, że pogorszyłyby s;ę 
pozycye strategiczne tak armii gie- 
ckiej jak  tureckiej. Nadto, zdaniem 
kierujących sfer rosyjskich, na zapo­
bieżenie wojennemu starciu między 
Gre cyą a Turcyą nie ma innej rady, 
jak tylko bezpośrednio załatwić spra­
wę kreteńąką, ku czemu potrzeba prze- 
dewszj stkiem wynofania wojsk gre- 
okich z Krety. Główny korpus wojsk 
tureokioh ma być wycofany, skoro 
wszystkie zajęte przez mooarstwa por­
ty  kiiteńskie odpowiednią zaiogę otrzy­
mają.

o-aby główni winowajoy uszli kary ? i parę myśli, któremi pospieszam 
Według słusznej uwagi Roohc forta, i dzielić się z szerszym ogółem publi* 

trzej deputowani oskarżeni wzięli po oznośoi w nadziei, że może słowa mo_ 
dohno trzydzieści tysięcy franków.!je dojdą do sfor właściwjch i na je- 
Arton zaś rozdał Izbie dwa m iliony'den brak na pozór dr bny, w grunr'e  
dwakroó sto tysięcy franków. Dlacze- ■ rzeczy doniosły, w wychowamu nau- 
goź pociągaó jedynie do odpowe- kowem naszej wiejskiej młodzieżją
dzialności Mareta, Naqueta, Boyera i 
Lerreya ?

Liczba deputowanych, przekupio­
ny oh przez Reinacha jest tak znaczna, 
że żadne ministerstwo nie odważy się 
n gdy wszystkich ścigać. Suąd w: ocz­
ne szukanie zaspokojenia opin i pu­
blicznej drobuemi ofiarami, a po każ­
dej hekatombie bogi bardziej jeszcze 
są spragnione.

Prooes doktorów Boislaui i la Jar- 
rige nie lepiej świadozy o moralność' 
publioznej, niż sprawa panamska. Co­
raz ozęściej obawa obowiązków rodzi- 
oielskioh posunięta jest we Francyi aż 
do zbrodni a wyrodni rodzice znajdu 
ją  łatwo doktorów na usługi. Kiedyś 
w podobnej sprawie prezydent tryou- 
nalu, oburzony tłumem pań przysłu­
chujących się brudnym szczegółom, 
prosił, ady nozoiwe kobiety wyszły, a 
ponieważ nikt . ie ruszył z miejsca, 
kazał wyprowadzić z sal: — drugie. 
Dziś taka ostrożność nobodzi za zby- 
teozną. Panie oswoiły się z pow;oś­
ciami, które pozwalają im nie rumie

zwrócą uwagę.
W czasie miironych prawyborów 

przekonaliśmy się dostatecznie, nie­
stety, że cała ludność wiejska, szcze­
gólnie w miejscowościach sfanatyzo- 
wanych przez socyal stów, dyszy sza­
loną nienawiścią ku szlachcie, ku p a­
nom i właścicielom ziemskim, choćby 
nawet oni byli i obrządku g:. kat. 
Gdzie szukać przyczyny?

Nie wiem, być może, że się mjlę, 
ale zdaje mi się, że ta nienawiść, ta 
pogarda i lekoeważenie szlaohty, pły­
nie z tego, ze nasi wieśniacy zupeł­
nie nie wiedzą, skąd wzięła się szla- 
obta... Oni myślą, oni mów;ą — a trze­
ba wiedzieć, że n,e powtarzam tego 
gołosłownie, ale z zaczerpniętego w 
tym względzie osobiśoie doświadcze­
nia — że panowie i szlachta powstała 
przrz wyzysk, przez obdzieranie wło­
ścian itd., oni nie wisdzą, nie pojmu­
ją, że rody magnackie, że dobra szla- 
oheckie, tytuły i dwory, po Większejj 
części powstały z pracy, z *.rwi na­
szych przodków; oni nie wied:ą, że

nić się. Wmięszana w tę sprawę aku- ozyny szlachetne, wyniosłe, czy to na

Z  P aryża
^isze p. Władysław M;ckiewioz do 
Dziennika Poznańskiego

Sprawa panamska jest jak  rana 
nieuleczalna: zaledwo błysnęła nadzie­
ja, że zamknie się, znów sączyć się 
zaczyna. Zeznania Ariona są groźbą, 
zawieszoną nad wielu głowami Nie 
małe zdumienie wywołała więc wia­
domość, że sędzia śledczy tylko trzech 
poszukuje deputowanych. Rochefort 
Lazywr to „la petite lessi^e" i rze- 
ozywiście rząd wolałDy poprzestać na 
mełym tugn. Juliusz Dumas wymawia 
ministrom, że nałożyli na przekupstwo 
parlamentarne skromny podatek 3 prc. 
Robert Michel rzekł, że p. Menne za­
powiedziawszy wóz naładowany po­
przestał na taczkach.

Dowcipkowano w Izbie, pomimo 
powszechnego oburzenia, a oburzenie 
to łatwe do zrozumienia. Nieboszczyk 
Remach oam przekupywał ważniejsze 
osobistości. Czy je s t sprawiedliwie,

szerka Polka bardzo się uozciwie zna­
lazła, szozęśoiem dla nas. Inaczej dzien­
niki piorunowałyby przeciw oudzo- 
siemcom, pracującym w cieniu nad 
wyludnieniem Franoyi.

Jest tu wystawa obrazów lewiń­
skiego ; powiodła mu się. Portrefy je ­
go pędzla są znakomite, krajobrazy 
świadczą o prawdziwym poozuciu na­
tury. Ale Ślewiński naleAy do szkoły 
impresyonistów, każda szkoła staje się 
więzieniem. Ślewiński zbyt często za 
dawała się rozmyślnie szkicem, jedy­
nie zrozumiałym dla znawców, wsty­
dzi się prawie, jeżeli pracę jaką-dość 
daleko posunie, aby itała się p ^ ę tą  i 
dla przeciętnego widza. Wbrew teo- 
ry i impresyonizmu, sztuk: nie polega 
tylko na mistrzo wskiem oddaniu pier- 
wszegr lepszego wrażenia i jakiego- 

Aolwiek przedmiotu.
W muzeum Cluny umieszczona ma 

być płaskorzeźba z marmuru, przeć- 
stawiająoa p Alfreda Daroella, byłego 
dyrektora tugo muzeum. Popiersie 
Daroela wykonała pani Iza Abbaz: 
Kwiatkowska Z polecenia mini: ra 
oświaty publicznej, inspektor tjztuk 
pięknych i znany krytyk Armand Bil- 
yestre głos zabierze przy uroczystoś- 
oi odkrycia tego medalionu.

polu bitwy, czjr w życiu publieznem 
płacono dawnymi czasy szlachectwem 
i włościami; oni tego nie wiedzą i 
stąd ta nienawiść, ta pogarda, to lek- 
oeważenie.

L is ty  z  kra u.
Z pow. żółkiewskiego 1 kwietnia.

(Czemby można podnieść u ludu poszano­
wanie szlachectwa).

Przebrzmiałe eoha smutnie u nas 
zanotowanych wyborów nasunęły mi

Czy na to nie ma rady — 
że jest. Wprawdzie to rada skremna i 
może w gruncie rzeczy nie wyda owo­
ców, ale wobec tych nieDawriści pic 
trzących się co raz więcej, wobec &- 
gitacyi i wpływów coraz gorszych, nie 
wolno nam lekceważyć i najmniejszej 
rady, i najmniejszego środka, mogące­
go doprowadzić do zgody, d<> jedności, 
do uspokojenia tych umysłów prosta- 
ozych, ohoóby nam trzeba było czekać 
na owoce naszej pracy jaszcze długo 
długo... A tą raaą jest obznajemienie 
dziatwy szkolnej z ustępami właściwymi 
skad ^^iełs ajo-.szlactita, skąd wzięli 
się roay magnackie — ustępami, Któ­
rych brak niestety w czytankach dla 
szkół ludowych wiejskich.

Poprostu wśród rozlieznj oh rreczy- 
Wxśeie pożytecznych i różnorodnyoh 
opowi _śe l historyczno - pouczających, 
jakie są w tych czytankach powinno 
być jeszcze począwszy już  od trzeoie- 
go stopnia nauki, przys'ępnym sposo­
bem umieszozone wyjaśnienie, skąd 
wzięła się szlachta i rody magnackie? 
Wyjaśnienie, któreby uzmysłowiło di a- 
twie, że to imię „szlachcic*, które z 
Laki. n przekąsem w ostatnich czasach 
wymawia nasz lud wiejski, pozyskali 
ojcowie nssi orężem na polu bitwy, 
nieustraszoną odwagą, poświęcaniem 
lab tym podobnymi szlachetnymi czy- 
liami, bądź to w walce z nieprzyjaciół­
mi, badź to pracą około dobrobytu 
krajn i całego społeczeństwa.

Gdyby ustęp taki powtarzał się w

Próbny socyalizm.
Ojcem sooyaL-mu jest Plato, który 

pierwszy rozwinął myśl wolnego pań­
stwa, w któramby ono samo było je­
dynym właśoioielem, a *v którembj 
każdy obywatel równe miał doohody 
ze wspólnej pracy wszystkiob. Od oza- 
sów Platona nie t *akło usiłowań urze­
czywistnienia tej myśli. Było ono ma­
rzeniem licznych ideologów, którzy 
żyli w przekonaniu, że powszechne 
szczęście i zadowolenie tylko wtedy 
będą możliwe, gdyby wszysoy ludzie 
obok równyoh praw mieli także równe 
Obowiązki, a własność gdyby była 
Y? ółną. W starożytności nie dop ro- 

n łaziła do pomyślnego rezultatu ża 
dna próba gminy komunistyc znej, w 
której by nie Dyło różnio między kia 
sami, w której by wszyscy członkowie 
równomiernie się przykładali do szczę 
ócia wszystkiob i w której by za to 
każdy równomiernie był wynagra­
dzany-

Mimo niepowodzeń niektórzy ma- 
rzyoiele wytrwali aż do najnowszych 
ozasów w mniemaniu, że komunisty- 
ezne gminy są możliwe, a najlepszym 
tego dowoden jest wyprawa, przed­
sięwzięta prz d kilku laty na wyżyny 
wschodniej Afryki do „kraju wolnego", 
j^z ie  miało powstać komunistyozne 
wolne państwo.

Teren amerykański nadawał s! ę 
znakomioie do prób podobnych, bo tam 
można było zakładać wymarzone ko­
munistyozne osady zdała od wpływu 
wielkich miast i można było być pe­
wnym, źe się rządy do takich społe­
cznych eksperymentów mieszać nie 
będą. Te komunistyczne gminy, zakła­
dane przez Europejczyków na grancie 
imerykańskim należą do najciekaw­
szych zjawisk cywilizacyi amerykań­
skiej. Przeważna część prób tego ro­
dzaju spada na karb niemieckich wy­
chodźców.

Prawdopodobnie najstarszą osadą 
w półnoonej Ameryce, zorganizowaną 
na zasadzie wybitnie komunistycznej 
była Ephrata pod Lancastrem w Pen­
sylwanii. Zawdzięoza powstanie w r. 
1713 Niemoowi Konradowi Bajchowi. 
Pilnością i wytrwałością doszli wkrót­
oe ozłonkowie tej osady do wielkiego 
dobrobytu, zanik Ephraty już był 
wszelako naprzód wypowiedziany, bo 
efraooy mnisi, jak ich sąsiedzi na­
bywali, nałożyli na się surowy obo­
wiązek bezżeństwa. Ponieważ z z - 
wnątrz osadnicy nie napływali, więc 
razem ze śmieroią ostatniego mniohu,, 
zginęła też oała Ephrata.

Ten sam los ozeka inną niemieoką 
. komunistyczną osadę, a raczej zgro­
madzenie, założone przez Wirtember- 
ozyka Rapa. Członkowie jego nazywa­
ją  się harmonistami albo też rapista- 
m i, od nazwiska założyciela. Jerzy 
Rap, urodzony w roku 1757 w Iptyn-

genie, wywędrował w roku 1803 do 
Ameryki, pociągnąwszy swym przy- 
klŁiem ze trzysta rodzin chłopskich 
i rękodziełu ozy oh, które gc ozoiły jak 
proroka, z  n et* zesłanego. Pod jego 
kierunkiem założono osadę na podsta­
wie wspólności dóbr, któryoh wartość 
z czasem tak wzrosła, że sprzedane 
w roku 1814, kiedy rapiści przed do- 
oierająoą do nioh oyw*i sAcyą posta­
nowili uciec dalej na zachód, przynio­
sły piękną sumę 100.000 dolarów. Za 
te pieniądze zakupili harinoniśoi 30.000 
akrów ziemi w stanie „Indiana" i zbu­
dowali nad brzegami Wabasha osadę 
istniejącą do dziś dnia, a nazwaną Har- 
mony.

Pokazało się, źe okolioa je st nie­
zdrowa, a pożycie z sąsiaaam niemo­
żliwe, rapiśoi więo sprzedali w roku 
1825 całą posiadłość za 150.000 dola­
rów i powrócili do Pensylwai i. Zało­
żyli tam na północny zachód od Pits- 
burga miasteczko Eoonomy, które bar­
dzo wysoko zakwitło, zwłaszcza gdy 
z Wirtembergu przybyło nowych 130 
osób.

Częściowy upadek nastąpił w roku 
1831, gdy szalbierz Bernara Mueller, 
nazywający siebie hrahią Leonem, 250 
raDistów za sobą porwał i założył z ni- 
m. osadę Filipsburg za 150.000 dola­
rów, wypłaoonyoh im przez Rapa. Fi- 
lipsturg  popadł wkrótce w takie długi 
że koloniśoi zmuszeni byli wre°v.cie 
podzielić się ziemią i długami. Eoono­
my uczynili prawdziwi rapiśoi wzorem

gospodarstw, ale i ta osada ska ma 
była na śmierć nieohybną, bo Raj 
zakazał małżeństw swoim wyznawcom. 
Motywował te r zakaz zdaniem, umie- 
sr,ozonem w objawieniu śTO Jana, źe 
stan małżeński jest przesz,kodą do pra­
wdziwie zbożnego życia. Wskutek te 
go przerzedzały się szeregi rapistów 
: biegiem czasu coraz bardziej. Kap 
umarł w roku 1847. W marcu 1896 
było już tylko 13 sędziwy ch -apistów 
przy życiu, u, i oni już M krótce pra­
wdopodobnie posłuchają wejswama wiel­
kiej kosiarki ludzi, śmierci.

Majątek rapistów ma wartość kilku 
milionów, a składa się z pól, domów, 
przędzalni bawełny i jedwabiu i udzia­
łów w kopalniach węgla i nafty. Co 
się z tym majątkiem stanie pc śmierci 
ostatniego harmonisty, tego przewi­
dzieć nie można. Na wszystkie pyta­
nia odpowiadają oni, źe już Pan Bóg 
w stosownej chwili sam da stosowną 
radę.

Jak Rap harmonistów do Pensyl 
wanii tak inny Wirteanberozyk nau­
czyciel Józef Michał Rajmled w roku 
1817 gromadę swoioh ziomków popro­
w adzi do stanu „Ohio“ . Gromada ta 
składała się kilkuset osób i pierwo­
tnie wcale nie miała komun.styoznyoh 
zasad. Dopiero z potrzeb^ przyjęła za 
dogmat wspólność majątkową. Aż do 
śmierci tj. do rosu 1853 był Rajmled 
naczelnikiem wioski Zoaru, której 500 
ozy 600 mieszkańoów przybrało nazwę 
separatystów i k tórzy niestrudzoną

J ,
,. p ilr ością 
i ; Obeonie i

zdobyli wielką zamożność’ ! ISazysrają też siebie „prawdziwymi
  posiada ta osada około 10.00C in sp ir  ;y-cziistamiu. Nie uważają mał-

; akrów urodzajne] ziemi, liczne trzody ■ żeństwa ze, rzecz zakazaną, przakona- 
' bydła, młyny, fabrykę sukna, kapita- jniu swemu jednak, że star małżeński 
ły  i nieograniczony kredyt. Członkiem je s t  crim ś odświęcająeem i odwodzą- 
gminy może zostaó każdy, kto się zo- icem ludzi od prawd z: wj eh celów ży- 
bowiąże przebyć w niej rok próby, '-eia ludzkiego, dey tym sposobem wy- 
pcdczfcs którego musi pracować dla :az, iż pary małżeńskie zaliozają do 
dobra powszechnego. Dostaje za nią najniższej z trzeek klas członków, do 
tylko tyle, aby mógł Wyżyć. Jeżeli po 1 klasy dzieci i ludzi •© świeekiem uspo 
roku oiągle trwa jeszcze w postano- sobóenau. Młode małżeństwa muszą 
wieniu wstąpienia do gminy, to musi j wpierw podać się dwuletniemu prooe- 
iej przekazać wszelki osobisty mają,-«sowi „oczyszczenia", zanim wstąpią 

! tek. Separatyści nienawidzą ceremcnij napowrót do jednej z klas wyższych.

oeremonij. Mimo, źe n ie  stawiają prze-> tak rychło wymrze > zaginie. Każda 
izkód do małżeństwa,, to jednak bez- ’rodzina ma sobie wyznaczony osobny 

’ żeństwo uważają za sposób życia bar skromny demek, otoczony ogrodem.
1 dziej świi ty niż każdy inny. [Posiłek spożywają wszysoy razem w
! - Tych -m y c h  przekonań
j°i, P ^ybyli do Am eryki w roku 1842 ^  A 0 ? c0‘ tjlko  rooże byó do
■ południowy d i  N iem iec i o k o i m - g ; Ł blfe. Wyrabiać
Sztrasburga. Początkowo osiedli p o d j j  b P ie Qga(j y { K naj iąksKą
miastem „Buffalo i założyli osa. ^fmożliwie prostotą. Kapłanów me1 mają, 
Ebenezer, ob m u jąa i 80 0 akrów z e nftbożeństwach niedzielnych ka­
mi. Ponieważ ciągle przybywali nowi wypowiadać własne uezuńe,
osadnicy z Niemiec i trzeba było dla J g  ■  natchnienie do te*
nich więcej ziemi, p rzeto  w r 1854 ■ Kon r̂ola publicznych iu-
ruszyli do stanu „Jo wa“ a tam obec- ^  P ło żo n a  jesl w ręce trzyna-
me mieszkają w sieslmiu wsiach, ' scia mężów corocznie wybieranych, 
oząpyoh o 1 „ 30 m*. izkai ów. Nazwę : Rażda J siedmiu wsi sama cię rządziamamtów wzięli <od. słow a zawarte . q r  z c r()ku d za!Ządem
g° w wierszu Salomon .owej Pieśni J ln m składa rach Inki. 
nad Pieśniami: Ptrzybądit ae  szczytni 6 J .
Amany. j Oprócz produktów rolmozych wy.

Dywany Chodniki, Portyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowie 
terace, Bieliznę stołowy, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład

„Ariadjue" — Ignacy Drenler
p la c  M a i y a c k i  L  17, a lb o  p la o  K a p i t u l n y  1, 2 .

Przezacne Panie! Spróbójcie tylko raz wyprasować .,3B a,ź:a ,ia .ta ,“ krochma­
lem brylantowym do naoierania, a przekooaoie : *ę, źe jest o 
W’ele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więo tylke „Bażanta" krochmal brylantowy odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 

Do nabycia 
we wszystkich hi lalach korzennyeh.



GAZETA NARODWA z  Niedzieli dnia i. Kwietnia 1891. Nr. 94.
każdej czytance przez wszystkie s to -1 Do dzisiejszego numeru dołącza się dla
pnie nauki, powtarzał się co raz ob-|Szan. Prenumeratorów „Gaz. Nar.“ nr. oka-
szermej, świecił przykładami z życia 
wziętymi, mocą których właśnie rody 
wieśniacze zostały wyniesione do sta­
nu szlacheckiego — zdaje mi się, że 
opowieści te utkwiłyby głęboko w ser­
cach naszej wieśniaczej dziatwy, i nie 
zatarłyby się nawet wtedy, gdy staną 
się dorosłymi ludźmi, i mimowoli na­
uczyłyby ich od dzieciństwa szanować 
i poważać stan szlachecki, jako zacną 
i szlaohetną, a więcej od nich zasłu­
żoną wobec kraju i narodu brać ich 
starszą, powstałą zasługami wznio­
słych czynów naszych prapradziadów.

(X  X.)

zowv „Ruchu Katolickiego.‘

K R O N IK A .
Lwów d. 3. focietniaa.

Mianowania. Prezydyum krajowej dy­
rekcji skarbu zamianowało komisarzami w 
IX. klasie rangi koncepistów skarb.: Józefa 
Sommera, Stanisława Biegę, Tadeusza Pie- 
rożyńskiego, Tomasza Armatysa, dra Mau­
rycego Daniela, Eomana Czaudernę, Lu­
dwika Gronieckiego, Zygmunta Głąbińskie- 
go, Antoniego Trojaua, Jana Zawilskiego, 
Marcelego Dyakowskiego, dra Feliksa 
Wohnouta, Franciszka Kierniga, Stani­
sława Kotowicza, Konstantego Zrażew

Krizis ministeryalna.
(Telegr. „Oaz. N ar.“)

Wiedeń d. 2. kwietnia.
C a ł y  g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  do 

d y m i s y i.
Praga d. 2. kwietnia.

Do Pohtik donoszą z Wiednia : Nie 
jest wykluczonem, że hr. Badeni, aby 
zyskać czas dla usunięcia zachodzą­
cych trudności, pomyśli może o odro­
czeniu parlamentu, tern bardziej, iż 
ciągle jeszcze mało jest nadziei, aby 
kwestya kwoty mogła być w najbliż­
szym czasie rozwiązaną i aby całość 
projektów ugodowych mogła być Izbie 
przedłożoną. — Na żądaną przez rząd 
austryacki gwarancyę, że kwota wę­
gierska zostanie odpowiednio podnie­
sioną, nie ma odpowiedzi, a nawet 
zdaje się, że baron Banffy nie posiada 
dostatecznej energii i siły, aby prze­
konać swych zwolenników, iż wyró­
wnanie dotychczasowego stosunku 
k w cy  należy do państwowych potrzeb 
Austryi.

skiego, Leopolda Łysakowskiego, Jana] Znamienną jest okoliczność,, że przy- 
Karpińskiego, Eugeniusza Flunta, Juliusza ^ z Budapesztu deputowani węgier- 
Stelmachowicza, Ignaeepo Babiarza, T ade-I?^, °P0W  ̂ a^ ’ ^  w stolicy Węgier
usza Lewickiego, Stanisława Łuszczkiewicza,' kr?żą P°gł°ski o powstaniu nowego 
dr. Wilhelma Seligera, Izydora Hassa, dr.
Bronisława Ossolińskiego, dr. Edwarda No- 
waczyńskiego, Wincentego Fedorowicza, Ma-
ryana Wlassaka, dr. Wiktora Gajewskiego, chftrakteryzuje jednak obecne położę
T    r t '   l .  i _____TT-. . T li©  n a  W f t f f r z f i n ł i  i l A  n n n  n r l n m a i  e i i

gabinetu pod przewodnictwem barona 
Kuen-Hederwary’ego. Pogłoska ta, któ­
rej nie można na razie stwierdzić,

Jana Tomaszka, dr. Stanisława Kossowicza, 
Franciszka Klecana, Edwarda Fiscba, Mi­
chała Pożniaka, Józefa Leśniowskiego, Wi­
tolda Litwiniszyna, Jana Gettera, Ferdynan­
da Bernackiego, Edmunda Kohlera, Sewery­
na W l insteina, Adolfa Pniewskiego, Wło­
dzimierza Chilewskiego i Czesława Nikle- 
wicza.

Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu zamia­
nowało koncepistami skarbu w X klasie 
rangi praktykantów konceptowych: Franci­
szka Paduchowieza, Fryderyka Hochmana,
Jana Majewskiego, Augusta Eustachiewicza, 
Walentego Markiewicza, Józefa Kościółka, 
Mieczysława Prasehilla, Edmunda Kobman- 
na, Juliusza Trusza, dr. Jakóba Bobina, 
Leopolda Brema, Władysława Kuka, Juliana 
Hałatka, Tadeusza Roguskiego, Stanisława 
Wnorowskiego, Leona Czaczkowskiego, Sta­
nisława Obrzuda, St. Matysa, Leop. Skurewi- 
cza, Tomasza Rozuma, Edwarda Szamotę Ja­
na Durkiewicza, Mieczysława Szablewskiego, 
Tadeusza Wisłockiego, Władysława Matkow­
skiego, Jana Łuniewskiego, Henryka Koppel, 
Władysława Krawczyka, APreda br. Lipow­
skiego, Józefa Rubczaka, dr. Stanisława 
Wojdałowicza, Aleksandra Fedorowicza, Sta- 
aisława Mikę, Ludwika Oleksego, Konstan­
tego Kulczyckiego , Romana Kratochwilę , 
Franciszka Leszczyńskiego, Stanisława Ku­
łakowskiego, Ignacego br. Skarbka, Leona 
Gyurkovicha, Michała Jaronia, Brunona Bu­
jaka, i dr. Jana Rozwadowskiego.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało Wincentego Stefanowicza ad- 
jnnktem kancelaryjnym w IX klasie run?'1 mowy. 
oficjałów kancel. Fryderyka Becbta i Wiktora !
Feita adjunktami dyrekcyi urzędów pomo­
cniczych w IX klasie rangi i Wiktora Ci­
szewskiego, Juliana Sidora, Stanisława Szaj­
nę, Józefa Abdermanna, Mikołaja Błażejo- 
wskiego i Piotra Yalentę ofieyałami kance­
laryjnymi w X klasie rangi u włahz skar­
bowych.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Antoniego hr. Wodzickiego, 
właściciela dóbr i posła sejmowego na pre­
zesa, a dr. Alfonsa Małdzińskiego, naczelni­
ka sądu powiatowego chrzanowskiego na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej chrzanow­
skiej.

Krwawa bójka. Dwaj czeladnicy ślu­
sarscy, pracujący u Jana S. a nazywający 
się Józef K. i Józef J. posprzeczali się 
wczoraj i to tak gwałtownie, że Józef J. 
pchnął pięćkroć swego kolegę pilnikiem. 
Skrwawionego, ale niezbyt niebezpiecznie ra­

mę na Węgrzech, o ile ono odnosi się 
do ugody.

Gdyby się nie udało podczas świąt 
Wielkanocnych usunąć trudności, nie 
pozostałoby hr. Badeniemu nic innego, 
jak  sesyę Izby odroczyć, wyzyskać 
czas wolny w lecie do utrwalenia swo­
jego stanowiska i przedłożyć ugodę 
parlamentowi w jesieni.

Wiedeń d. 2. kwietnia.
Według N. fr. Presse, jeżeli cesarz, 

co je st rzeczą prawdopodobną, dymi­
syi nie przyjmie, będą podjęte nowe 
usiłowania, celem utworzenia większo­
ści ze stronnictw postępowych. Jeżeli 
ta kombinacya się rozbije, jak ogólnie 
przypuszczają, wówczas hr, Badeni 
poda się ponownie do dymisyi, ewen­
tualnie utworzy się większość ze stron­
nictw prawicy jedynie na wyraźne ży­
czenie Korony.

N. fr. Presse dowiaduje się z do­
brze poinformowanego źródła, że Ba­
deni pragnie za pomooą dymisyi uzy­
skać wolną rękę także wobec młodo- 
czeehów.

Jeśli Badeni otrzyma misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu, w takim ra­
zie ponowi próbę złożenia większośoi 
z liberałów niemieckich, Czechów i 
Polaków, przyczem nie będzie związa­
ny przyrzeczeniem wydania rozporzą­
dzenia językowego.

O wystąpieniu z gabinetu samego 
Gantseha i Gleispacha nie ma obeonie

Wiedeń d. 2 kwietnia.
(a) Większość parlamentarną może 

rząd wytworzyć dwojako — a to albo 
jeśli doprowadzi do wspólnego dzia­
łania :

a) Koło polskie, Młodoczechów, par- 
tyę postępową niemiecką (liberałów), 
licząc przytem na konserwacyjną wię­
kszość — lub

b) sprzęgająo razem: Koło polskie, 
Młodoczechów, klerykałów i antysem i­
tów (ehrześcijańsko-socyalnych), lioząo 
przytem na pomniejsze grupki pokre­
wnych dążeń.

Jak więc widzimy, w jedną i dru­
gą kombinacyę wchodzą: Koło polskie 
i Młodoczesi tak, że bez tych grup 
absolutnie nie ma możliwości utworze­
nia jakiejkolwiek bądź większośoi rzą­
dowej. Koła polskiego gabinet hr. Ba- 
deniego jest pewnym, — pozostało

nionego Józefa K. opatrzyło pogotowie sta- więc dla niego zadanie pozyskania
cyi ratunkowej. i Młodoczechów. I w tym  to celu zape|

wnienia sobie poparcia kitu  czeskie­
go, rozpoczął rząd rokownia z jego 
przewódcami. Czesi postawi jako wa­
runek: wydanie rozporząćenia języ 
kowego dla Czech i Moraw, któreby 
w obu tych krajach równiprawniło 
język ozeski z językiem niaieckim.

Powołani do narady w tj kwestyi 
Niemcy z Czech zaprotesto ali prze­
ciw żądaniom czeskim zujłnego ró­
wnouprawnienia obu językór, godząc 
się natomiast na pewne częciowe ró­
wnouprawnienie. Gdy zgody)bu stron 
osiągnąć nie było można, h  Badeni j 
na własną rękę projekt ro zrząd ze­
nia językowego wygotował, irzypusz 
czając, iż w ostatniej chwili i Czesi 
i Niemcy nań s ’ę zgodzą.

Tu atoli spotkał go zavód. Gdy 
projekt ów niemal równocześiia z ze­
braniem się Izby praska Bohenu opu­
blikowała — Czesi wręcz ośwsdczyli, 
iż uważają go za nie do przyjęoia i 
bezwarunkowo się domagają, ały był 
on rozszerzony o tyle, by zawierał 
nietylko postanowienie o ofrmązku 
używania obok języka niemieckiego 
także czeskiego przez władze knjowe 
w stosunku z publicznością i strona­
mi, ale także, aby wprowadzono język 
czeski w porozumiewaniu się yładz 
między sobą.

To ostatnie żądanie przez ftem- 
ców zostało całkowicie odrzuoorte — 
a że przy niem stanowozo obstSwali 
Czesi i od spełnienia jego ozynili za­
wisłem przystąpienie swoje do więk­
szości rządowej — a jak wyżej wyka­
zaliśmy bez klubu młodoozeskiego nie 
może być żadna większość utworzoną, 
podozas zaś gdy Niemcy liberali mogą 
być zastąpieni partyą klerykalną i an­
tysemitami, — przeto hr. Badeni żąda­
nie młodoczechów ohcąo nie chcąo zde 
oydowany był uwzględnić i wytworzyć 
sobie większość: z Czechów, Koła pol­
skiego, klerykałów, antysemitów i dro 
bnych grup pokrewnych dążeń.

Utworzenie tej większości napotka­
ło jednak na trudności znowu w łonie 
samego gabinetu. Mianowicie ministro 
wie oświaty br. G a u t s c h  i sprawie 
dliwośei hr. G l e i s p a c h ,  do których 
nadto przyłączył się minister obrony 
krajowej W e l s e r s h e i m b ,  projekto­
wi takiej większości — z wyłąozeniem 
Niemców liberalnych — się sprzeoi- 
wili.

Skutkiem tego też zapowiedziane 
na dziś d. 2 bm. opublikowanie roz­
porządzenia językowego dla Czeoh, 
musiało zostać odroozone, a tern sa­
mem posłowie młodoozescy musieli się 
wstrzymać od wejścia w jakąkolwiek 
kombinacyę większośoi rządowej, a że 
bez nioh utworzenie jakiejbądź 
większości w obecnych warunkach nie­
możliwe, więo też i na konferenoyi 
prezesów poszczególnych klubów, któ­
ra odbyła się! dzisiaj na zaproszenie 
p. Jaworskiego, nie udało się uzyskać 
większości nawet dla wyboru prezy- 
dyum Izby, postawionego na porządku 
dziennnym sobotniego posiedzenia.

Skutkiem też tego wszystkiego mu­
siało nastąpić przesilenie gabinetowe, 

ja zarazem zapowiedziane nu sobotę po­
siedzenie Izby posłów odwołanem. Na- 
znaozono je na wtorek, w nadziei, że 
do tego czasu rekonstrukeya gabinetu 
nastąpi, a wraz z nią da się wytwo­
rzyć przecież jakaś większość, rząd 
popieraj ąoa.

Wiedeń d. 3. kwietnia.
(i) Któżby się był spodziewał, że two­
rzenie się większośoi parlamentarnej 
doprowadzi do dymisyi oałego gabine- 

‘ tu. Przedewszystkiem obejmowano dys- 
kusyą polityczną osobę przyszłego pre­
zydenta izby. Już podozas szukania 
większości dla jego wyboru, okazały 
się trudności, panowało jednak prze­
konanie, że kwestya się zaostrzy do­
piero po ukonstytuowaniu się Izby.

Dzisiejsiejszy przebieg wypadków 
wskazuje na to, że gabinet poważnie 
się zastawiał nad sprawą utworzenia 
większośoi parlamentarnej, dawno przed 
zebraniem się Izby. Jak z obeonego 
położenia widać, miał rząd zupełną

świadomość tego, że utworzenie wię­
kszości będzie sprawą trudną już wte 
dy, gdy gabinet konferował z repre­
zentantami Czechów i Niemców w 
sprawie rozporządzenia o języku u- 
rzędowym w Czechach.

Dzisiaj trzeba nawet interyiew u- 
mieszczony w Bohemii w sprawie roz­
porządzenia o j ę z y k u  uważać za 
autentyczny, a zamiarem rządu było 
póinformować się z wrażeń, jakieby ta 
enuncyacya wywarła, o poglądach w 
łonie tych stronnictw, któreby gabi 
net mógł brać w rachubę podczas two­
rzenia większości. Z głosów prasy nie­
mieckiej w Czechach i młodoczeskiej, 
wypowiedzianych po interviewie oka­
zało się, że przyszła większość złożona 
z obu stronnictw, a zwłaszcza wcią­
gnięcie do niej młodoczechów i wraz 
z nimi wiernokonstytucyjnej szlachty 
czeskiej na podstawie rozporządzenia

ohów, Polaków, Słowian południowych 
i feudałów czeskich postanowiły w 
zwartym szeregu stanąć za rządem, 
ale pod warunkiem, że postępowcy nie­
mieccy będą wykluczeni.

O tern postanowieniu zawiadomio 
no rząd, a gdyby się z niem gabinet 
zgodził, sprawdziłaby się wtedy czę­
sto powtarzana pogłoska o słowiań­
skim i klerykalnym parlamencie.

Wieczorem o godz 5. konferowali 
z sobą ministrowie, poczcm hr. Bade- 
niego około godz. 7. cesarz przyjął na 
audyencyi.

Na giełdzie powtarzauo wiadomość, 
jakoby polecenie złożania gabinetu 
miał już Schoenborn otrzymać. Win- 
dischgraetz, prezydent Izby panów, 
ma także na dziś wyznaczoną sobie 
audyencyę u cesarza.

Podobno nie ma obawy ani nadziei,
 u _ r _______  __ jt- . ftby Windisehgraetz dostał misyę zło-

o języku urzędowym będzie rzeoząjżeifa gabinetu; ma on tylko objawić
niezmiernie trudną, jeżeli nie v pros' j sv o .e zdanie.
niemożliwą. j S rno przez się rozumie się, że po-

Ponieważ kwestyi tej nie lńożnn t głoski wymieniają mnóstwo nazwisk
t6ż było łatwo rozstrzygnąć popi ..-r,n i pi zyszłyoh ministrów, wszystkie się! tylko nad 
przez wykluczenie z kombinacy p > | / • < w tern godzą, że zostawiają Glanza J cyami.
ssępowców niemieckich tj. dawi • i i Kilińskiego na ich fotelach na każdy
wicy, przeto wynikiem tych kl ip f. > v 
było tak częste odraczanie to  m n i

dniowych dzienników tutejszych pod­
trzymuje zdanie, że gabinet Badeniego 
dlatego musiał się podaó do dymisyi, 
bo prezes gabinetu bezwarunkowo 
chciał mieć większość liberalną w Izbie.

N. fr. Presse w artykule bardzo 
wstrzemięźliwym dowodzi również i 
uznaje starania hr. Badeniego około 
tego, aby nie dopuśoió do rządów kle- 
rykalnych.

Utrzymuje ten dziennik to tylko, 
że akeya hr. Badeniego, podjęta w ce­
lu doprowadzenia do ugody między 
Niemcami a Czechami na podstawie 
rozporządzenia o języku urzędowym, 
nie była właściwą ani oo do rzeczy 
samej ani co do formy-

Z całego artykułu widać, że dzien­
nik liberalny uznaje, iż sytuacja jest 
dla liberałów bardzo niebezpieczną i 
że fakt ten stara się tylko upiększyć 
stylowymi ozdobami. Zakończenie ar­
tykułu jest radą i przestrogą dla libe­
rałów, aby nie stawali okoniem, lecz 
poważnie rozważyli położenie.

Reszta dzienników rozwodzi się 
różnorodnymi kombina-

■ujrałui.
J Dziwną rzeozą je s t rezerwa, którą

ogłoszenia rozporządzenia o języku u- 
rzędowym ozeskim.

Podczas rokowań parlamentarnych 
rabrał też rząd przekonania, że po­
zyskanie wiernokonstytucyjnej szla­
chty czeskiej, która zawsze bardzo 
fcłonną była do popierania rządu — 
t sprawie o jęayk urzędowy i o u- 
toorzenie większości, zależne będzie 
d  stanowozycb i ścisłych deklaracyj 
sądowych. Tylko pod warunkiem 
fikich deklaracyj liberalna szlachta 
fodziła się na popieranie rządu.

Jak się w dobrze poinformowałem 
sródle dowiedziałem, bezpośrednią przy­
czyną kryzys gabinetowej była groźba 
ninistra Gautscha i Gleispaoha, że 
vniosą prośby o dymisyę na wypadek, 
{dyby większość parlamentarna do 
izła do skutku bez udziału liberałów. 
Jamo przez się rozumie się, że po tern 
iświadczeniu hr. Badeni postanowił 
przedewszystkiem w gabinecie dopro­
wadzić do jednomyślności. Dymisya 
gabinetu je st wynikiem tego postano­
wienia w związku z dawnem oświad­
czeniem hr. Badeniego, iż jego gabi 
net je st i będzie zawsze solidarny.

Takieby były przyczyny głębsze i 
bezpośrednie kryzys.

Co się tyczy obecnego położenia, to 
nio ani pewnego, ani nawet prawdo­
podobnego o niem powiedzieć nie mo­
żna, bo do ostatniej chwili nie wia 
domo mianowioie, ozy cesarz dymisyę 
przyjmie, czy hr. Badeniemu zaleci u- 
tworzenie nowej większości, czyteż 
tylko każe mu tymczasowo dalej spra­
wować rządy. Wszystko, co w tej 
sprawie rozmaioi ludzie opowiadają, to 
tylko pogłoski i kombinacyę, które — 
jak  się to samo przez się rozumie — 
mogą być prawdziwe a mogą też być 
zmyślone.

Położenie charakteryzują następu­
jące fa k ty :

Pierwsza pewna wiadomość o dy 
misyi gabinetu wyszła z wozorajszego 
posiedzenia prezesów klubowych, k tó ­
rych sam Badeni zawiadomił o fakoie.

Rozmaite kombinacyę tworzą się 
na konto składu parlamentarnej więk­
szośoi. Kombinacyą najczęściej powta 
rżaną jest łączenie młodoozeohów, Po­
laków, ozeskiej szlachty konserwaty­
wnej, katolickich ludowców, R u s in ów  
połączonych ze Słowieńoami, Rumu­
nów i centrum w jedno koło.

Wszysoy uważają antysemitów za 
armię rezerwową, która z dopiero co 
określoną większością iść będzie często 
zgodnie, do samej jednak większośoi 
me wejdzie.

Inni zapewniają, że Badeni nie ży- 
ozy sobie większości ozysto konserwa­
tywnej klerykalnej.

Stronniotwa także rokowały wozo- 
raj z sobą.

Parlamentarne komisye młodooze-

1 sposób, a to z powodu, że oni gło-jzaehowuje katolicki Vałerland, jakkol- 
wnie prowadzili rokowania ugodowe (wiek powszeohnie je st utrzymywanem, 
z W , erami. iż prawdopodobnie uda się złożyć 

j e * r ,  rzeczą pewną, że młodoczesi] przyszłą większość raozej z kleryka- 
postanowili nie brać już udziału w dal- łów aniżeli z liberałów, 
szych konferencyach w sprawie roz­
porządzenia o języku urzędowym.

W iedeń d. 3. kwietnia.

Deutsches Yolksblatt organ antyse­
mitów oświadoza, że antysemici nie 
mają najmniejszego zamiaru wstąpić 

Fremdblt. podaje w artykule, widoez- w szeregi większości stałej, ponieważ 
nie inspirowanym, żehr. Badeni zażądał taki postępek raozejby im szkodę niż 
dymisyi z tego powodu, bo mu się do- j pożytek mógł przynieść, 
tąd nie udało stworzyć takiej większo j W gmachu parlamentu panuje nie
ści, którą uważa za jedynie zdolną do ! zwykły ruoh, a z ust do ust prze- 
zagodzenia narodowych sporów i do | biegają tysiące domysłów i kombi-
utrzymania liberałów w przyzwoitej 
mierze. Współdziałanie żywiołów, któ­
re mają przyszłość przed sobą, a któ-

naeyj.
Wszyscy zgodnie przypuszozają, że 

Badeni w każdym razie zatrzyma ster
re odrzuciły rozporządzenie o języku rządów i że mu się uda przynajmniej
urzędowym ; jest na razie niemożliwe, 
Tym sposobem usunął się gabinetowi 
z pod nóg teren polityczny, na którym 
chciał rząd stanąć, mimo to jednak u- 
tworzenie większości parlamentarnej 
je st bardzo łatwe a także niema mowy 
o zaniechaniu rozporządzenia o języku 
urzędowym

Rozporządzenie to jest cementem, zmieniła się.

liberalną szlachtę pozyskać dla rządu. 
Dwaj reprezentanoi tego stronnictwa 
mieli dostać wezwanie na audyencyę 
do cesarza.

Wiedeń d. 3 kwietnia.
Hr. Badeni był dziś przed połu­

dniem na dłuższem posłuchaniu u oe- 
sarza. Sytuaoya do dziś wieczora nie

który spoi stronnictwa do przyszłej 
większości, tylko niewiadomo, które 
stronniotwa przylgną do tego cemen- skiego miała konferenoyę z ministrem

Wiedeń d. 3. kwietnia. 
Parlamentarna komisya Koła pol-

syłają amanici także dużo wełuy na 
targi. Ziemi mają około 30.000 akrów, 
a wszystko jest nietylko wolne od 
długów, ale w dodatku poszczególne 
gminy posiadają znaczne kapitały. 
Członkowie ich dla prawości swego 
oharakteru zażywają powszechnego po­
ważania. Kapitały przynoszą amanitom 
procent, bo są wypożyczone sąsiednim 
gminom.

Bethel i Aurora to nazwiska dwóch 
komunistycznych osad, założonych 
przez Prusaka dr. Kajla, urodzonego 
w r. 1811. Pierwsza leży w stanie 
„ M i s s o u r i d r u g a  założona w r. 1855 
na południe od Pottlendu w stanie 
„Oregonu. Ta druga zwłaszcza była 
przed kilku jeszcze laty w kwitnącym 
stanie i zapewne potrwa dłużej, bo 
ozłonkom jej małżeństwo jest dozwo 
lone.

Powyższe osady są niemieckie, a 
oprócz nich istnieją też rozmaite an- 
gie'skie czy amerykańskie. Najstarszą 
między nimi jest osada „shaker’ów“ 
ożyli trzęsoniów. Trzęsonie mieszkają 
W 15 wsiach, rozprószonych po sta­
nach: Nowy Jork, Massachusetts, Ma- 
ine, New-Hampshire, Connecticut, 0- 
hio i Kentucky i liczą do 4 tysięcy 
członków. Czczą oni Boga śpiewem 
i tańcami i nie wyobrażają go sobie 
jako w Trójoy jedynego, jeno jako 
zespolenie męskiego i żeńskiego pier­
wiastka. Przykazanie bezżeństwa ucho­
dzi za najświętsze, a potem idzie o- 
bowiązek porzucenia świata i rezy- 
gnaeyi z jego zaszozytów i

Wspólność majątkową głosi również 
inna komunistyczna sekta, sekta t. zw,

Eerfekeyonistów, założona przez Jana 
!umphrey-Noyes’a. Nawet kobiety u UJuU

nich nie należą do nikogo wyłąoznie, poświęconych", która głosi zasady bez- 
perfekcyoniśei bowiem hołdują zasa- źeństwa, wspólności majątkowej i ży­
dzie „wolnej miłościu bez żadnyohlcia w samotnośoi. Usiłowania sióstr
ograniczeń. Mają oni dwie osady w ! zdobycia o ile możności jak najwię- 
stanie nowojorskim: Oneidaoreek ijkszej niezależności uwieńozone zostały
Wallingford. jo tyle pomyślnym skutkiem, że ze-

Z pomiędzy innych komunistyoz- brały już  dotąd około 100.000 dola­
nych organizmów społecznych warto rów majątku. Każdej ozłonkini pozo- 
jeszcze wspomnieć ikarjów ze stanu (stawiono wolny wybór pracy, jaką jej 
„Jowa“ i altruistów ze stanu „Missou- skłonności i zdolności wskazują. Tak 
r i“. Osada pierwszych liczyła przed np. między 32 „siostrami poświęcony- 
ówiercią wieku jeszcze 1500 głów, mi“ jest kilka praczek, nauczyoielka, 
ale teraz tak samo jak i z osady al- dentystka, a inne zajęte są służebną 
truistów zostały tylko nędzne resztk i.' pracą. „Chooiaż „poświęoone siostry* 
Altruistyezna osada, założona pod St. nie tworzą osobnego dla siebie rodzaju 
Rozą w Kalifornii, a która zrazu l i - ' religii, to jednak — jak  we wszyst-
czyła 500 członków, zaraz po rokuj kich amerykańskich komunistyoznyoh
się rozpadła. ; osadach — i u nich codziennie spólne

W Petersham’ie w stanie „Massa-; modlitwy są silnym kitem, spajająoym
chusetts* trwa dotąd założona w roku członków w jedność.
1876 sekta Adonai Thomo, uznająca! Prawie tak wygląda, jak gdyby 
wspólność majątkową i licząca 20 bez tego religijnego oementu nie było 
ozłonków. Koreshan Unity powstała możliwe intnienie komunistycznego sto 
pierwotnie w mieście „ Chicagou, a (warzyszenia. Przynajmniej w Ameryoe 
później przeniosła się na wyspę Este- i wszystkie takie związki komunisty- 
rę, należąoą do Florydy. Jest to osa-, ozne, które nie były oparte na funda- 
da stworzona na zasadaoh sławnej po- menoie religijnym, bardzo ryohło zni- 
wieści przyszłości Bellamy’ego „Loo-!kały z powierzchni ziemi, 
king Backwardu, ożyli rzut oka za! Najpowszeohniej znaną je s t próba 
siebie z roku 2000 po Chr. Koreshan > Jerzego Ripley’a zawiązania w r. 1840 
Unity głosi równouprawnienie kobiet komunistycznego stowarzyszenia na 
z mężozyznami, równy podział ma- zasadaoh głoszonyoh przez Franouza 

. ją tku i pracy i rządowy monopol na Fourier’go. Ripley zdołał swoim pla-
^ _ przyje-1 aażdy przemysł i przedsiębiorstwo. jnem do tego stopnia zainteresować
mnośei. Cały majątek jest wspólną Pożycie członków jest towarzyskie pewną liozbę uozonyoh, marzyoieli, 
własnością, a ,kośoiółu ich, będący ale bezżeństwo je st głównym dogma- filozofów i dusz artystyoznyoh jak 
pod zarządem najstarszych trzęsoniów, tern wiary, poozem idzie przekonanie, n. p. W. K. Channing’a, poetę Haw- 
tworzy jedną „duchową rodzinę*. | źe koreszanioi kiedyś na podobieństwo thom e’a, Małgorzatę Fuller’ową i in-

Eliasza na złotym wozie wyjadą dojnych, że na wspólny koszt zakupili 
nieba. W Belton ie w środkowym Te- majątek Brook Farm, obejmujący 200 
ksasTe istnieje od lat 19 sekta komu- akrów ziemi, a położny o 13 kilome- 
nistyczna samych tylko kobiet ^sióstr trów na południowy zachód od Bo­

ston^. Powznosili tam stowarzyszeni 
domy i postanowili w nioh pędzić ży- 
oie idyliczne i transcendentalnie filo­
zoficzne. Grywali na scenie, miewali 
wykłady i wydawali dziennik, ale 
bardzo rychło stowarzyszenie oałe w 
łeb wzięło. Zdaje się, że interes nau­
kowy i filozoficzny nie był dość silny, 
aby tak jak  wspólne pojęoia religijne 
związać stowarzyszonych w jedno, a 
potem i ta okoliczność była przeszko 
dą, że stowarzyszeni mniej więcej na 
jednym poziomie rozwojn umysłowego 
stali i po krótkiem pożyciu nie mieli 
sobie już nic nowego do powiedzenia.

Jak uczą dzieje prawie wszystkich 
osad komunistycznych amerykańskich, 
istnienie komunistycznych związków 
wtedy dopiero jest możliwe, gdy oała 
osada czy sekta poddana jest woli j e ­
dnego silnego kierownika. Takimi 
przewodnimi duchami b y li: Baj cel, 
Rap, Bajmler, Kajl, a u mormonów 
Brougham Joung. Ioh wola była tern 
bardziej stanowczym rozkazem dla 
zwolenników, że ci ostatni byli ludź­
mi małego wykształoenia, pilni i pra- 
oowioi, a w swoich przewodnikach 
widzieli istoty prorooze. Utrzymanie 
republiki z ludzi równyoh sobie u- 
myslem okazało się nawet w Ameryce 
i mimo licznych prób, ozynionych w 
tym oelu, rzeozą niemożliwą, z ozego 
wniosek logiozny, że takie przedsię­
wzięcie jest utopią i utopią pozo­
stanie.

tu — czy czeskie liberalne, czy też 
czeskie klerykalne; najbliższe dni roz­
strzygną o tern, jak się wewnętrzne 
stosunki ukształtują. Jeżeli większość, 
o której myślał hr. Badeni, będzie i 
nadal niemożliwą, w takim razie hr. 
Badeni nie przyłoży wprawdzie ręki 
do stworzenia wprost przeciwne wię­
kszości, ale większość taka z pewno­
ścią się utworzy.

Bez liberałów, a nawet przeciw 
nim.

Koniec kryzys je st niepewny, ale w 
każdym razie przyczyni się ona do 
stanowczego wyjaśnienia politycznej 
sytuacyi.

Wiadomości o tern, jakoby gabinet 
miał by A ocj^śujnwo tylko zmieniony, 
są zdaniem Fremdenblattu nieuzasad­
nione.

Wiedeń d. 3 kwietnia.
Neues Wiener Tayblatt wzywa mło- 

doczeohów, aby zaniechali zaciętej 
walki z Niemoami. Powiada, że roz­
porządzenie o języku urzędowym w 
Czechach, takie, jak je hr. Badeni 
oheiał wydać, je s t nie do przeprowa­
dzenia, ale słuszne rozporządzenie je st 

j przecie możliwe. Nieohaj się wszystko, 
! co eię nazywa postępowem — woła 
dziennik — gromadzi pod jednym 
sztandarem, aby stawić czoło reakcyi. 
Ten sam dziennik twierdzi, źe gdyby 
hr. Badeniemu nie powierzył już ce­
sarz złożenia nowego gabinetu, w ta ­
kim razie misyę tę dostanie ktoś w 
miarę klerykalnyoh przekonań.

Taki gabinet oparłby się na wszyst- 
kioh stronniotwaon z prawej strony 
Izby, nie wyłączająo młodoczechów, a 
nawet i antysemitów.

Wiedeń d. 3. kwietnia.
Wszystkie dzienniki dowodzą, że 

kryzys je st poważna. W kołach bli­
skich ministerstwu spraw zewnętrz- 
nyoh utrzymuje się zdanie, że oesarz 
z wielkim tylko żalem rozstałby się z 
Badeuim.

Budapeszt d. 3 kwietnia.
Panuje tu przekonanie, że zawarcie 

ugody się odwlecze i że nastąpi jedno­
roczne prowizoryum.

Wiedeń d. 3 kwietnia. 
Dzienniki donoszą z wczorajszego

Rittnerem.

Wypadki na Wschodzie.
Cielegr. „Ga*. Nar.*)

Ateny d. 3. kwienia.
Pogłoska mówi, że król w najbliż­

szych dniach wyruszy na granioę tu­
recką.

Berlin d. 3. kwietnia.
Pogłoska, że ks. Franoiszek Józef 

Battenberg na posadę jlnego guberna­
tora Krety będzie kandydowany, utrzy­
muje się w kołach nawet bardzo po­
ważnych. Sądzą, że przeważna ozęśó 
mocarstw byłaby za nim. Urzędowo 
jednak propozycya taka jeszoze zni- 
zkąd nie wyszła.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 3. kwietnia. 

Wiener Ztg ogłasza: Minister skar­
bu zamianował inspektorów podatko- 
wyoh Czymiańskiego, Grabsoheida, Ka- 
mienobrodzkiego , Zacharjasiewiozą i 
Dumnickiego starszymi inspektorami 
podatkowymi dla Galicyi.

Berlin d. 8 kwietnia.
Z uzupełniającego wyboru posła do 

parlamentu wyszedł zwyoię ko Polak 
J a w o r s k i .

Berlin d. 3 kwietnia. 
Parlament zgodził się z  Wnioskiem 

stronnictwa reform, aby w sądach za- 
przysięgać strony formułą przysięgi, 
dla każdego wyznania inną, a dalej z 
wnioskiem katolików, aby zupełnie 
znieść ustawę przeoiw Jezuitom.

Równocześnie obradował nad wnios­
kiem Limburga i Rikerta, którzy pro­
ponowali, aby tylko paragraf drugi 
ustawy przeoiw Jezuitom znieść, tj. 
ten, który władzom państwowym daje 
prawo wypędzania Jezuitów z pań- 

poufnego posiedzenia Koła polskiego, j stwa, albo naznaczania im pewnyoh tyl-
które trwało kilka godzin, że rozpraw 
nie zakończono i że dalej będą w po­
niedziałek prowadzone. Tylko z dys- 
knsyi wynikało, że Koło polskie godzi 
się na zgodne działanie z młodooze- 
ohami, wskntek ozego też stawałoby 
się koniecznością utworzenie większo­
ści klerykalnej i konserwatywnej. 
Polsoy posłowie różnią się w zdaniaon 
co do przyczyn kryzys gabinetowej.

Wielka ozęśó Koła widzi tę  przy­
czynę wyłącznie w rozporządzeniu o 
języku urzędowym i wypowiada zda­
nie, że dymisya całego gabinetu na to 
tylko cesarzowi wręozoną została, aby 
zrobić w gabineoie miejsce dla przy- 
wódoów nowej większośoi.

Inne polskie koła utrzymują, że hr. 
Badeni musiałby rozwiązać Izbę, gdy­
by ohoiał dalej stać na ozele rządów i 
że się faktyoznie przez kilka dni zaj­
mował tą  sprawą. Dopiero po nader 
natarczywych przedstawieniach swoioh 
przyjaoiół polityoznyoh z Galioyi, że 
nowe wybory w obecnem położeniu 
mogłyby Koło polskie zdziesiątkować \ 
wywołać w kraju poważne niepokojei 
odwiodły go od owej myśli.

Wiedeń d. 3. kwietnia.
Większa ozęśó dzisiejszyoh popołu-

ko miejso w państwie na mieszkanie.
Berlin d. 3. kwietnia.

W drugiej połowie kwietnia uda 
się oesarz Wilhelm do Wiednia na wio­
senną paradę wojskową.

Cesarz nietylko gratulował d. 1. bm. 
ks. Bismarkowi na jego urodziny, ale 
przesłał mu oraz grubo pozłacaną ko­
pię nowego pomnika Wilhelma I. Ks. 
Bismark gratulował kanolerzowi Ho- 
henlohemn na jego urodziny d. 31. 
m aroa; kanclerz odwdzięozył się na­
zajutrz gratulacyą dla księcia. Ks. 
Bismark ma się wedle Beri. Tageblatłu 
woale źle. Lekarz jego dr. Sohweinin- 
ger wróoiwszy we wtorek z Friedriohs- 
ruh do Berlina, został w kilka godzin 
nanowo tam zawezwany.

Poprawna tuberkulina dr. Kooha 
okaże się już tymi dniami w handlu.

Paryż d. 3 kwietnia.
Próby, które profesor szkoły wete- 

rynaryjskiej w Alfort-Ville pod Pary­
żem Nooard przedsiębrał z tuberkuli- 
ną Kooha, wypadły tak pomyślnie, że

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską mm



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Kwietnia 1897. Nr 94 3
raąd wniesie wkrótoe w parlamenoie 
projekt ustawy, obowiąaująoej posia­
daczy bydła i mleoaarń, aby krowy 
swoje poddawali próbie tuberknlino- 
wej.

Rzym d. 3 kwietnia.
Dzienniki bolońskie donoszą, ie  

Crispi dotąd jeszoze winien jest tam­
tejszej filii Banku neapolitańskiego 
200.000 franków i urośnie stąd zape­
wne nowa „panamina* włoska.

Londyn d. 3 kwietnia.
Rezydent angielski w Pretoryi za- 

iądał od rządu transwalskiego, aby 
poruoznikowi Eloffowi, wnukowi Kru­
gera (prezydenta Transwalu) natych­
miast dał dymisyę za jego obelżywe 
odzywanie się o królowej Wiktoryi i 
A ng lik a c h . Wdrożono śledztwo, Eloffa 
na razie suspendowano i Kruger wy­
raził swoje najgłębsze ubolewanil.

Wedle doniesień z Nąnkinu została 
tam otwarta ohińska szkoła wojskowa 
pod kierunkiem ofioerów niemieckich. 
Zgłosiło się około 500 kandydatów, z 
któryoh 104 po egzaminie wstępnym 
przyjęto.

T E A T R  H r . S K A R B K A .
W sobotę dnia 4 kwietnia 1897 r. 

Początek o godz. 3.

B  A .  B  Y
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego 

i Klemensa Junuszy.

Wieczorem

L O H E Z T O A I N
opera w 3 aktach a 4 odsłonach 

Wagnera.
Osoby:

Henryk Ptasznik, król 
niemiecki 

Lohengrin
Elza, księżniczka bra- 

bancka 
Tclramund, hrabia bra- 

bancki 
Ortruda, jego małżonka 
Herold królewski

Ryszarda

p. Jeromin 
Wład. Floryański

Mira Heller

Gotfryd, młody 
Brabancyi

I |
II i Rycerze
III ( brabanccy
IV  1

książę

p. Górski
pni Kasprowieżowa 
p. Remy

Sabińuia
Michniewski
Łrmiński
Nowiński
Jeloński

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

W obecnych naszych pospiesznych ner­
wowo niespokojnych czasach, we wszystkich 
kierunkach występuje na pierwszy plan dą­
żenie unikania wszelkich hałasów lub, gdzie 
temu celowi postawione są pewne granice, 
do przytłumienia przynajmniej odgłosów. 
Idealny ten cel widzimy w wysokim stopniu 
urzeczywistnionym przy Wertheimowskich ma- 
szyiach do szycia, k.óre w podziw wprawia­
ją swym zupełnie cichym chodem, bez naj­
lżejszego szmeru.

Zresztą zwracamy uwagę na dzisiejszy 
jego anons.

Początek o godzinie 71/,. wieczorem.

Praktyczny podarek przy każdej 
sposobności. Pięknym, odpowiednim i zrę­
cznym podarkiem jest portret naturalnej 
wielkości, który jest także ozdobą pokoju, a 
szczególnie miłą i wiecznie trwałą pamiątką. 
Portrety takie za nadesłaniem jakiejkolwiek 
fotografii wyrabia od roku 1879 istniejące 
Atelier sztuki p. Siegfrieda Bodaschera we 
Wiedniu II. Praterstrasse 61. (Zobacz dzi­
siejsze ogłoszenie).

Panu Julinszoni Schauinann, apteka­
rzowi w Stockcran.

Szanowny Panie! Pańska sól żołądkowa 
oddaje mi dobre usługi. Upraszam zatem o 
przysłanie mi jeszcze kilku pudełek za za­
liczką.

Z wysokim szacunkiem
Maks Ratlerer.

Kisslegg. Wurtemberg 23 paźdz. 1895.
Do nabycia u wynalazcy, prowin- 

cyonalnego aptekarza Juliusza Schau- 
mnnna w Stockerau, tudzież we wszyst­
kich znaczniejszych aptekach austro-węgier­
skiej monarchii. Cena 1 pndełka 75 ct.

ir
t f to  py'e & ' - y r r

siodovW

tfneipP0.

W szyscy
którzy lubią napój smaczny i chcą 

być zdrowymi i oszczędnymi.

I

Lwów, 1894 wielki z lo ty  medal.

lokomobile i młocarnie
j a l s o t © *

ima rolnicze mmi i narzęflzia
specyalnie do tutejszych, warunków uprawy 

zastosowane
n ajzn akom itsze j k o n s tru k c ji, najlep ie j i n a jtan ie j /  .

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w  Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franoo.

W ^ n ^ T T ^ T T A T 5 f r r * T T  leczy  s'f z  nadzw yczajnym  skutkiem : reum atyzm , podagra, otyłość, piasek nerko 
■ W n A  W  W  U w y, astmę, ischias, ch o ro b y kobiece O bszerną broszurę  

Zarząd. —  W
o  T r u s k a w c u  w y s y ł a  n a  ż ą d a u  e

pierwszym I trzecim sezonie o 30% taniej.

N a  ur. post
KSIĘGARNIA KATOLICKA D r a  WŁ.

MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE
poleca:

Awancln M. O. Tow. Jez. — Rok Chry­
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień 
rokn o żyoin i nance Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Z lać. prze O. Al. Jełowicki. 
Wydanie 7-me, z  r. 1896, oprawne ele­
gancko 2 złr. a. z przesyłką, 2 z łr. 20 ct

Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek su­
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes 
35 c i

Chw<ia adoracyi u stóp Pana Jezusa, 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Hostyi. 
Cena 10 ct. z przesyłką 12 ct.

Grodzicki T. ks. — Kazania pasyjne 
na 3 posty). Cena I z łr . a. 80 ct. z prze' 

syłką 2 złr. a., oprawne 2 z ł r .  a. 30 ct. 
z przesyłką 2 z łr . r  50 ct.

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct., 100 
egz. I z łr . 50 ct., z przesyłką I z łr .  70 
o i  i bardzo wiele innych rozmyślań i mo­
dlitw.

Uwagi ad Męką Pańską wyjęte z ka- 
".hń najsławniejszych mowoów Kościoła. 
Cena 30 o t  z przesyłką 35 ct.

Towary kolonialne
owoce południowe

najprzedniejszej jakości 
w handlu 7920

SI. MarKierea we Lwowie.
R Ę K A W IC Z K I

prawdziwe „Victoria“, znane ze znakomi­
tego kroju i gatunku. Wizytowe, rautowe, 
spacerowe, do podróży i powożenia w naj­
modniejszych kolo.ach, damskie złr. 1‘50, 

męskie złr. 140

Górski i Szydłowski
jedyny skład 1CS5

prawdziwych „Victoriau rękawiczek 
L w ó w  p la c  M a r y a c k i  8.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a z u .

K A S T  ogniotrwałe znakomite 
Nr. 0 01/, 1 2  8

złr. 70'—, 80-—, 100, 120, 140,
K a sy z pultami o 10 złr. drożej, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Halicki 1 (naprzeciw kate 
dry).

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo-

KPECYALNY kurs buehhaltery i dla
P ań  rozpoozynam z początkiem kwie­

tnia. Honorarynm 10 zł. miesięcznie. L. E 
Yeltzó, Krasowska 7.

T m e l r a u f l r i  A*110® z dużym i deli 
I r U u R u W R I  i delikatnym owocem, 
wszelkie zrazy, flance szparagowe, wszyst 

ko w  najlepszych gatnnkach, bardzo tanio. 
Cenniki gratis. Ogród handlowy Lubycza 
królewska. 549

MASŁO. Wysyłam codziennie świeże ma­
fio w 5-kilowych paczkach franco za 

saliczki po złr. 4. C. Teifer Nr. 50 Za- 
i, leszczyki. 568

na konie, własnego wyrobu 
“ w C B  z owczej wełny, dnże, moo 
ae, grube, w pasy pąsowe z czarnem lnb 
ićłte z ezamem, po zł. 6*50 stuka sprze 
łaje Dwór Łapszyn —  Brzeźany.

P a t e n t y
n a  w y n a l a z k i

wyjednywa i sprzedaje we wszystkioh kra­
jach poprawnie, szybko i najtaniej inż̂ yjaob poprawnie 
nier C. Paulitsehky, W ien, I . ,  KSrntl 
■erstrasse 5 — urzędowo autoryzowany.

K t o  s i ę  c h c e  i e & lć t
MiesZozanin ozy szlaohoic, który ohoe 

eię ożenić odpowiednio do swego stanowi 
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia zna: raosoi, od : 
Marlago Company, Budapest, VII. Bethlen- 
gaooe 11 ,  za nadesłaniem 30 et. w  mar­
kach listowych (W zamkniętej kopercie).

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Emil Weiner
W1BH 

I., Salzthorgaase 8.

K rople do zę b ó w
(dawniej Llton zwane) nśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. W<_ 
Lwowie w  aptece P. Mikolascha, w Stry­
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

s e z o n !

LAKIER
poleca

do k a p e lu s zy 
s ło m k o w yc h

we wszystkioh 
kolorach

1696

Alojzy Hubner Lwów.

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 , poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łu s  : naboje y e h , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyj" ije 
się pod gwarancyą 390

WIL L j. w cudnem położeniu, wolna od 
podatku, ogród, bndynki Jo sprzedania 

w Turce koło Chyrowa. Wiadomość Kor- 
natowiczowa tamże. 568

R Z Ą D C A -EKONOM w sile wiekn, rzut­
ki , energiczny, postępowy gospodarz,

poleca się, 
zowoe,

„Rolnik®, poste restante Boł- 
532

PREMIOWANE medalami tntki Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

J l f i t n P S l I i l f  Bwow, poleca wszelkie 
• l i a p i  A U R  im  t r u . ,  tu ta  m u z y -  
ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

K a r to f le  n a s ie n n e .
Dom: Lubycza kró'"wska poozta, Gali- 

ya, ofiaruje: „Blanc Riesen , „Erste ron 
romsdorf", „Reichskanzler®, „Grosser 

Kurfiirst", „Szampiony® za 100 kg. złr 
1-50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po złr. 170 przy odburze niżej 10 m. ctn. 
loco stacya Lubycza. Również: „Dołęga", 
„Korczak", „Sz&raczek" „Magnnm bo- 
num®, -G.ldene Rose®, „Early rose®, 

chneeflocke", „Diamant" 10C kg. złr. 3. 
Dalej: „Edelweiss", „Sześciotygodniówka 
polepszona 5 kg. z woreczkiem 80 ct., 
50 kg. złr. 5 —. Do siewu : Jęczmień „Che- 
valier“ 100 kg. złr. 8-—, owies „Colnm- 
bus® 100 kg. złr. 8'—, pszbuica letnia 
„Riesen Sommer-Woizen" 100 kg. złr, 9 '—.

O©
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Kgż-o małżeństwie
przez Dr. Ketau’a (39 ilustr.) i  złr.

0 życiu tow arzyskim
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr 1*75 markami pocztewemi.

GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9

Można nabywać przez każdą księgarnię
nwieńczoną nagrodą, wys/łą w 30 "a- 
kładzie brosznrę radcy Dr. med.^Mullera

Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1661

Curt RSber, Brannsobwelg.

.681Własnego wyro ba
P O Ś C I E L .
K ołdry na owczej wełnie po zł. 3-50, 4-—, 
6, 8. 10 do 16. Materace włosienne (3 po­
duszki) po złr. 12-50, 14, 16 , 18, 20 do 
30. Poduszki pierzane i włosienne. P rz e ­
ścieradła, sienniki itd. poleca tylko spe- 

cyalna pracownia wyrobów pościeli
Józef Schustsr, Lwów, Kopernika 5.

P8iwf 1 ra t ir  zarobaK
bfz wkładki kapitału i ryzyka, możemy 
ofl- ować osobom każdego stanu we 
wsjystkicb miejseowosoiach, przez roz- 
przed j  prawnie dozwolony sh papierów 
państwowych i losów. Zgłoszenia do: 
Ludwig Oaterreicher VIII. Deutsche- 
gasae 8. Budapest.

Knorra mączka owsiana
n ajlepszy i najtańszy

środek 1106 
odżywiania dzieci

Paczka ‘/a klg. 45 ot.

J|dy| dobra prz1

i

Wertheima maszyny do szycia
z podwójnym stębnem. 

Pierwszorzędny niemiecki fab ryna t dla 
użytku domowego i p rze m ysłr dostar­
czam z Wiednia do wszystkich miej- 

scowośoi austt .-węg. monarenii.
Wysoko- 
ramienna 

nożna 
zł. 35-50.
Z czółen­

kiem pier- 
ścieniow.

I. 4 9 - - .

Każdą ma- 
raby przez ^  
nie okaza-

Wysoko- 
rfmieana 

ręc na 
zł. 31-50. 
30dniowy 
czas próby 

5-letnia 
^kojmia^
szynę, któ- 

" czas próby 
ła się do­

skonałą, odbieram bezwarunkow napo- 
wrót na ewój koszt. Cenniki i próby 
szycia są na żądanie do dyspozycji. 

Dom w y s y łk o w y  maszyn do szycia 
I,UD W IK A  STR A U SSA

w łaśc ic ie la  firm y sądow o p ro to k o ło w an e j, dostaw cy  
d la  sto w arzy szen ia  c. k. u rzęd n ik ó w  p aństw .

W łen, IV ., iiiargarethenstrasse 12.
Świadectwo' odbiorcy Tza wyraźnem 

pozwoleniem do opnblikowania: „Po­
twierdzamy niniejssem puuk^ua^ośó od­
bioru telegraficznego zamówienia. Ponie­
waż pierwsza maszyna do szycia w zn- 
pełności nas zadowoliła, zamówiłyśmy 
jeszcze drugę a mianowicie telegraficz­
nie jakż posy/hę pospieszna. Nie wąt­
pimy, ’e i druga aszyna do szycia
będzie tak dobrą p it ws^a. Należy-
tośó 38 złr. odesłałyśmy pod pańskim 
aaresem. Lwów 23. grudnia 1896. 

_____________Klasztor Sacre Coeur.

Kotwiczne
Liniment. Capstii comp
'  z apteki Richtera w Pradze > 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenio 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do Dabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
Pl rszechnie ulubionego środka 
domowego ia leży  zawsze k.ó- 
tko a węzłowato żąd ać :

hiclitera Liniment. z „Kotwicą"
i tylko i ntelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o tw ic ą 11, uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka
pod złotym lwem w Pradze. 3

l e e e e e e e e e s o f  t

B I C r K Ł E  „ D A H U B I A U

A l e x .  H u l l a
Wien, VII., Hermanngasse Nr 29

po^cają swe nowe pierwszorzędne modele z r. 1857, 
ta .  męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery pi 
najtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 

gratis f  franco. ioz7

P a s a ż  H a n iN B iM U iim i.
Nieodwołalnie dziś w niedzielę 4. kwietnia ostatni występ 

pow szechny podziw w  św iec ie  wzbudzającego

OLBRZYMA
GORDOWSKIEGO.

Wstęp tylko lO ct.

P -s z ę  żidae próbek naszych nowości w czarnych, bia­
łych i innych kolorach od 35 et. do złr. 12 -50 za motr.

Specjalność: Najnowsze m alerye jedwabne, fu la ry  i 
etaminy 53 cm. szer. od 60 ct. za metr, na suknie space­
rowe. W ys yłk a  w prost dla osób pryw etnych.

Wysyłamy wybrane materye jedwabne, oclone i opła­
cone do mieszkań w każdej ilości.

S cliw eizer & Co., L u c e rn ,  Seliw eiz.
Dom  e k sp o r to w y  je d w a b ió w .

o l o o c

Liczni Wielmożni P. T. Panowie c. k. Urzędnicy patistwo- 
wl, Oficerowie c. i  t .  stojącego wojska i c. k. Obrony kra­
jowej zapeTne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca­
łą gotowością udzielamy wszysnkim p. t. panom Urzędnikom  
państwowym i Oficerom przy zakupnie naszych towarów 
kredy ta I nlg w spłatacii wedle umowy bez jakiegokolwek 

podwyższenia cen.
Równocześnie oznajmiamy, że z powodu rozw iązania stosunkn komi­

sowego z wiedeńską Ii-mą „Tepichhaus Metropole® przeszedł cały .skład 
Komii&wy przy nl. Sykstnskiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
praw ie »nnwdziwc perskie dywauy o 30, 40, a naw et o 50% taniej 
sprzedaw; ić.

Miłośnicy prawdziwych dywanów znajda u nas istne skarby wschodu, 
jakoto: BUCHARy BYI.UDC 1STAN, DAGHESffAŃ, KIWA, SZUMAK, DER- 
BENT, JAP.T,«.K, EEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANĄTOLSKIE TORBY 
(Eselstaschen).

Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię
i gwaraucyę.

W  jednym  z ubocznych oddziałów  znajdu ją się w szystkie możli- 
re europejskie i au s tryack ir komersowe dynany , j a k :  dla salonow, 

jadalń  I sypialń, p o rtie ry , firanki koronkowe i sto ry , obicia na ire- 
bli chińskie skóry kozie, chodniki, dyw aniki, dywany ścienne i koś­
cielne, przed o łta rze , dek oracyc, kapy na s to ły  i  lóźk^  w ełn iane i 
pluszowe, ko łd ry , koce na konie i  d la podróży, jako też koce system u 
profesora Jaegera .

Tym P, T. Panom, którzy nie mają sposobności odwiedzenia nas oso­
biście .ysyłamy z przyjemnością bogato illustrowany cennik naszych towa- 
rOw, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy.

Listy i zamówienia upraszamy adresować :

Do Filii Wiedeńskiego M agazynu „A U -L0 U VR E“
dawniej „Tepichhaus Metropole“

u l i c a ,  S Y L i s t n s U s r a  1 . © . 
lub do Głównego Składu plao Kapitulny 1. 3.

12 56 Herbabnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa
O d  w ie lu  la t  u z n a n r i doświadczona jako niezrównany środek we w s zyst- Ś S  

kich stanach chorobowych (niejadalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta­
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacni ąco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1- -3  flaszek 20 et. 

więcej za opakowanie.
Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa­

rzony marką ochronną obok przedstawioną.
C entralny sk ład  wysyłkowy dla prowincji

Wiedeń', Apteka „aur Barmherzigkeit“
VU./1, Kaiserstrasse 74 i 75.

Składy przeważnie w  aptekach we Lw ow ie, Krakowie Cze nlowcacb 
I na prowincyl.

hal
gijUŁIUSHEBBABNY WILK, S i

li
SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH

we Lwowie plac Bernardyński I. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący -

SKŁAD M E B L I
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

w wielki w yb ó r garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych I s y ­
pialnych, cra z utrzym uje na składzie meble gięte I żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po ce­
nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle decenia dukładne

wykonanie. 1637

D r .  ( i o l l i w ’ ; !

uniwersalny proszek do potraw
(sprzedaw any od r. 1857).

Dietetyczny środek, ułatwiający znakomicie trawienie, 
a tern samem odżywiający i wzmacniający organizm.

Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Anstro-Węgiersk. monarchii.
Cena małego pndełka 84 ct., dnżego złr. 1-26.

Proszę żądać wyraźnie: w -  d « i ć » I  R p r o s z k u  do
potraw i  aważaó na moją markę ochronną.

Wyłączni producenci (od r. 1866): 1:76

D r ,  J ó z e f a  G r ó l i s ’a  N a s t ę p c y
W ien , I„ S te p h a J is p ls tz  6 (Z w e tt lh o f ).

W ysyłka hnitt-ewna 1 drobiazgowa.

LINOLEUM
l a 31/, m/m grnbe w jednym kol<«3e złr. 2-25, deseniowane ztr 2-55 za □  metr 
H-a 2<l „ „ „ „ V70, „ 195 „
)II-a 1»/10 „ „ „ „ !■«, „ „ 1-45 „

Najtrwalsze pokrycia, yosadzki na cało pokoje, także jako chodniki, podkładki pod
umywa nie i duże dywany. 0543

F. C. Coilmann’s  N achfolger A. Reichle, W ien, I.K olow ratring 3.

J i l  IHNi TOWIGZ
p o l e c a

§ ma|j?)T*e3liil@|sKe ro iS L eiegó lttloae  It<Mcaaatt
<ae3alaiiStr aaa ln ig lt

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła^ 
da się a kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną won , pakiec-iki 
po 4 . 8 ct., pndełko po 25 i —-Sil 

KADZIDŁO SUŁTANSKLE płyn­
ne , polew a ię na rozżarzoną 
bia^-hę, wy twarza przyjemny i 
bardzo pos tukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —'25 

KADZIDŁO WAVRSZAW 3 K I E  
płynne, przyj emna i delikatna 
woń tego kad zidła nada.e się 
bardzo do saloitów i budnarów 
fls szka . —-£>n

KADZIDŁO ANrTIMIAZMATi- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych ws zystkich razach 
gdy idzie o od wietrzenie po­
wietrza w mieszk aniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się cuorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i — -50

zł d  zł ct
^KADZIDŁO w  PAPIERKACH 
• przez ogrzanie otrzymuje się 

1- - J bardzo przyjemny zapach, pa-
jezka zawierająca tnzin . —-12

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMCACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pndełko . . . —-50

KADZIDŁO SALONOWE używ: 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 ct. —‘60 i

TROCICZKI CZERWONE i  czar- J  
nt przy peieuin wydzielają i
prł yjemną woń , pakiety po 2, ]
ł  *6 i 10 c t ., pudeł ko po 15,
25 ot. i  .  .  . —-50

TROCICZKI DESINFEKOYJNE 
z n a k o m ic ie  i  ra d y k a ln ie  oezy- 
sz o za ją  pow ie trze  ta k  w m ie­
s z k a n ia c h  ja k  i n a  k u ry ta rz a c h  
p u d e łk o  . — "10

Nabyć moż;na WE LWOWlT* w akie pach własnych, ułica jjj 
K Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. U- — W KBAKOW1E Sukien- H 
fl nice 1. 20. -  W CZERNIOWCA' 7H Rynel 1. 2, oraz we wszy- jjj 
S  stkich pierwsaorsiednych i sklepać, 'i aptekach. g
BE55EE5E5EiE5ES_i Ł 5EEE5ESE5E5ES Z5Z5E 5E5ESESŁ5E5E5E5E5ESE5E5gSE5E5B

sukienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

firma:

M aurycy & Sami Spiegel
Lwów, kazimierzowska 1. 4.

Próbki na żądanie gratis.

Dla dzieci! Dla dzieci! Mydło ziołowo-liygieniczne ks. Kneippa
niszczy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 

jakoteż u starszych 1

Na składzie także wszelkie

roraty i zioła Ks. Kneippa.
J e d y n i e  w  d r r o ^ u e r y i  

L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  L w ó w , hotel Żorża;

^

^



GAZETA NARODOWA z Niedzieli nia 4. Kwietnia 1891. Nr. 94.

l ^ a j - w i ę k s z y

D O M  T O  W . .  " 0  W w  W I E D N I U

W& ,  J ł f a r i a h i l f e r s t r a s s e  S I —S 3  (Sutereny, parter, mezaniny, I. piętro)
f i  a ?  m  y

J\ aj modniejsze, najlepsze materye wełniane . 
Najwyszukańsze czysto wełniane materye 
Francuskie i szwajcarskie materye jedwabne 
Najnowsze, prześliczne materye do prania .

WEIt
od 35 et. do 95 et.
od zł. 1*— do zł. 5*60
od 60 et. do zł. 4 ł20
od 26 et. do 85 et.

Na składzie znajdują sią wszelkie 
możliwe materye, wchodzące w za­
kres towarów modnych, w olbrzy­
mim, bezkonkurencyjnym wyborze.

Uprasza się
O B O R  I  C E N T

Dla prowincji olbrzymie kolebcye próbek i ilustrowane cenniki zawierające najświeższe nowości, na żądanie najchętniej gratis i franco.
i F™y zama* Ia®i« próbek uprasza się uprzejm ie gatunek i cenę żądanego m ateryału  m ożliw ie dokładnie podaó, ażeby p rzy  w ysyłce żądanego gatunku, 

i a i i c .  ła tw iej można było wy brr <5 z obfitego zbioru . ’ W a Z n e i

Co sprzedania

Majątek
o 2937 morgaoh, w czem 1850 m. 
lasu w 3/4 częściach rębnego, z go­
rzelnią, budynki w dobrym sta­
nie, chmielarnia, znaczne zasiewy. 
2 mile od kolei. Szosa w budo­
wie. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośredniotwa u  adw. Dr. 
Steczkowskiego we Lwowie, ulica 
Kościuszki 1. 4. 1678

Leśnictwo Zassów j. Cm?
Tadeusza hr. Łubieńskiego

Soleea do kultur wiosennych niżej podane 
aslona I sadzonki leśne, drzewka 1 krze ­

w y  parkowe i owocowe, tudzież rośliny 
pnące, trwale, po cenach najniższych: 
N a s i o n a  badane przez krajową stacyę 

botanlczno - rolniczą w  Dubianach. Ceny 
pedane w  centach za 1 funt =  50 dkgr.: 
Jodła 45, modrzew, 90, sosna zwycz. 140, 
czarna 160, amerykańska 450, świerk 100, 
akacya 30, brzoza 25, głóg 20, jawor 30, 
jasion 30, klon SO, olcha czarna 40, olcha 
biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. Przy 
znacznym odbiorze rabat.

Sadzonki leśne różnego wieku i wyso­
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i 
ezarna, świerk, akacya, buk, brzoza, cierń 
(głóg na żywopłoty), dąb, iglicznia, jawor, 
jasion, klon, olcha ezarna, wiąz i żarno­
wce. Zapas z górą 20,000.000. i

Drzewka parkow e: Cis, cyprys, jodła i 
Dongi, zielona i szara, jodła normandz- ! 
ka i balsamiczna, modrzew, miłorząb, sos­
na zwyczajna, czarna i amerykan., świerk, 
tuja, akacya, bożodrzew zwycz. i czerwo­
ny, brzoza, dąb czerwony, cień Cbryst., 
grab, i bez kolca, jasion zwyczajny i sza­
ry, jawor pospolity i kalifornijski, jarząb 
zwycz.; i ameryk., kasztan poep. i różowy, 
klon posp., jeaienolistny, tatarski, czerwo­
ny i purporowy. lipa szerokolisina i ka­
mienna, mo.wa biała i czarno, olcha czar­
na, orzech amer., platan wschodni i za- 
elohni, surmia wspaniała, topola srebrna, 
włoska, kanadyjska i osika, wiśnia turec­
ko, wiąz drobnoliatny i ameryk. Zapas 
500.000.

Drzewka I k rze w y owocowe: Agrest, 
czereśnia, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, mali­
na, porzeczka, orzech włoski, śliwa wę­
gierska i mirabolanka. wiśnia czarna. Za- j 
pas 20.000.

K rz e w y : Akacya krzew, bez turecki, ba 
charis, bukszpan, ceanotus, dereń, fonta-j 
nesia forsytia, grochownik, indigo, jało­
wiec, wirg i piramid, kalina, korzennik, 
koronilla, kruszyna, kwaśnica posp. i 
c/rów,, machoń, porczelina, przjezepnik, 
utaśi dziób, róża szwedzka, uialska i dzi­
ka, tarnina, tawuła posp. i japońska, tu- 
lipowiec, tr-szczelina, tjsiacznik, wrzos, 
złotokap alpejski, żylistek biały i karbo­
wany. Zapas 50,0T0.

Rośliny pnące trw a łe : Konkornak fajka, 
powójnik, pętlica grecka, pięeiotiść, trąb- 
kowiee, wino dzikie i szlacńetne.

Szczegółowe cenniki z  opisem wym ię 
nionych gatunków I sposobem upraw y 
przesyłam y opłatnie.

Z wysokim szacunkiem

Zarząd leśny w Zassowle
p o d  C z a rn ą

o. p. Zassów, st. kol. I telegr. Cznrna.

Praga,
Grab en Nr. 9 i 77,

pjirter, sutereny i mezanin.

Własnego wyrobu
najlepszą

Masę woskowy
p o d ł o g i

i prawdziwą

Masę francuską
n a  p o s a d z k i

1643
A L O J Z Y  H U B N E R

Lwów, Rynek 38.

Jedynie prawdziwą 
Masę francuską

i prawdziwe

Lakiery bursztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.

Materye jedwabne 
Materye wełniane 

Materye do prania

metr od 60 ct. do złr. 12'
metr od 35 ct. do złr. 8 "

metr od 25 ct. do złr. 1'50

Bogate zbiory próbek franco!

^ o c L a - n i e  cenn. i  ż ą d a n e g o
przy zamawiania próbek nieodzowne.

J u l i a n  b p . B r u n i c L i  
w  Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczmiona, owsy, karto­
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z  chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp,: drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco.

Znakomity, prawdziwy franenski

K O N I A K
w najlepszym gatunku  

wysyła pocztą opłacony na cle i fran­
co, do wszystkich miejscowości anstro- 
węgierskieb za pobraniem poeztowem. 

złr. 6-— za 4-litrową baryłkę 
„ 5 — za 3 litrową baryłeczkę 
„ 4-20 ża 3 flaszki ”/4 litrowe.

Capodistrla bel Triest.

Najlepsze czernidło na świecie.
Kto chce raieó bardzo czarne ob u w ie , świecące I trw ałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a. jasnego obuw ia  

tylko F e rn o len d fa  C róm e b a r w y  sk ó rz a n e j.
W azędsio  do nabyoia.

c. k. nprz. fabryka założona w r. 1882 w Wiedniu.
S kład  głów ny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważaó na moje nazwisko]
N t .  J C e i m o l e n i ó L t . dla ozemidła 

an huty.

m m  e^ce rzeczywiście ubierać się dobrze i tanio,
a H n i  niechaj żąda gratis i franco przesyłki najnow-

■  ■  ■  szych moich próbek

— ™  ™  Materye na ubrania męskie
w oryginalnych angielskich szewiotach i nowościach, jakoteż krajowych naj­
lepszych fabrykatów loden, pernwien i suknach wszelkich rodzajów. — Wy­
syłki towarów na metry za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.

SKŁAD TOWARÓW SUKIENNYCH
S T A N IS Ł A W  B R A U N E K

B erno, J osefstad t 16. 1513

Zwinger - Bohemia
P ie rw szy w  A u stryl zakład

hodowli psów rasowych
poleca wszystkie gatunki psów 

użytecznych i zbytkowych.
Właściciel: 1493

W eterynarz Koch, P raga ł l .  422.

Do nabycia w wszystkich nandlact 
korzennych i delikatesów.

Dla chorych na płnoa
Dr. Brehmers’a Zakład leczniczy

w Goerbersdorfie na Ślązku
Lekarski dyrektor prof. D r. K o b e rt, przebywający przedtem w Dorpacie, 

mite skntki lecznicze przy nader umiarkowanych kosztach. 
D okładnych inform aeyj udziela bezpłatnie

1499
Znako-

Zarząd.

F l M I I ł  .1 lE L lU I K H
F. Zajączka w Kętach

poleca na porę wiosenną
najnowsze sunna modno, 

wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe
jakoteż 1547

czysto wełniana watę i koce.
Przy zamawianie próbek proszę podawać, na

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uro czystości
lub jako pamiątka po zmarłych

*

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried Bodascher

Wlen, I I . ,  P ra te ra tra sse  61.

1568

E b M  orzaciw y
do farbow ania siwych w łosów ,

T K A . Maczuskiego, *2*
Detail: w Wiedniu Karatnerstrasse 22, 

En-gros: 114/2, trdbergerlande 2. 
Ekstraktem tym , któ ry wyrabiany jest 

* zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbowaó można 
siwe włosy .n a  kolory: blond, sza tyn 1, 
brunatny i o za ra y ; nadając włosom naj. 
dalej, po IB min- kolor właśoiwy, tak śe 
kolor ton pray myciu nie aehodiL 
L f l a k .  e k s tra k tu  o rze e h o w . d .  8’—
Vi -> r n 1-60L słoik pomady orzechowej „ 2 —

/'flakon <fimkn orzechowego * 2.—
'/» » . * _ " n 1'—
We Lwowie u Zygmnnta Ruokera apt., 
i w składzie materyałów Al. Htlbnera.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P^laon K o i t e t k l . Z drukarni i litografii Piliera i Spółki.
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